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W IZ JA  POLSKI LUDOW EJ W  ŚWIETLE T A JN E J PRASY SL „ROCH"
W  LATACH 1939— 1942

N aw iązu jąc do re fe ra tu  S tefana B anasiaka pt. W izja  Polski n iepod­
ległej  w czasie II w o jn y  św ia tow ej  chcie libyśm y dodać nieco uw ag
o w izji Polski w ludow ych, cen tra ln y ch  czasopism ach k o n sp iracy jn y ch
— „Przegląd" i „Ku Z w ycięstw u" oraz w  k ilku  w y b ran y ch  terenow ych.

W  k o n sp iracy jn e j p rasie ludow ej od począ tku  okupacji podnoszono 
prob lem  m iejsca Polski w  pow ojenne j Europie, je j trw a ły ch  g ran ic  p ań ­
stw ow ych  oraz w skazyw ano  na pd trzebę p rzebudow y  gospodarczo-spo­
łecznej p ań stw a  polskiego. S tronn ictw o  Ludow e ,,Roch" (SL „Roch"), Sto­
jąc  na stanow isku  w alki o Polskę Ludow ą, zdaw ało  sobie sp raw ę z k o ­
nieczności zm ian p rzedw ojennych  g ran ic  u s ta lo n y ch  m ocą trak ta tu  w e r­
salskiego i decyzjam i m ocarstw  alianck ich  (A nglia, F rancja) po ple- 

.  b iscy tach  z la t 1920— 19211. P ierw sze pub likacje  p ropagandow e „Ro­
cha" odnośnie do problem u pow ojennej g ran icy  polsko-n iem ieckiej 
m iały  jed y n ie  ch a rak te r  ogólnych sondaży opinii chłopów  i propozycji 
im podsuw anych . M iały  na  celu  za in te reso w an ie  tym  problem em  spo­
łeczeństw o polskie, a  zw łaszcza chłopów . „P rzegląd" p rzypom niał 
w  g rudn iu  1940 r., że „g ran ice  Polski sięgały  n iegdyś po O drę i Ł abę"2. 
Podkreślen ia  godny  je s t fakt, że przyw ódcy  SL dostrzeg li już W po­
czątkach  okupacji bezpośredn i zw iązek polskich in te resó w  g ran icznych  
na zachodzie z kw estią  zabezpieczenia pokoju  w Europie. W  g rudn iu  
1940 r. po jaw iła  się na łam ach „P rzeglądu" m yśl u sta len ia  tak ie j g ra ­
n icy  polsko-n iem ieckiej, k tó ra  zabezpieczałaby  Polskę i E uropę Srod-

1 D zieje Polski, red. J. T o p o l s k i ,  W arszaw a 1976, s. 647, 663.
-* „Przegląd" XII 1940, s. 4.
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kow ą przed ponow ną ag re s ją  ze s tro n y  N iem iec. P isano w „P rzeg lą­
dzie": „Polska m usi uzyskać tak ie  g ran ice , by  nie ty lk o  była sam a dla 
siebie dosta teczn ie  silna, a le  by m ogła rów nież s tan ąć  na s traży  poko ju  
w Środkow ej E urop ie"3. N ie w iem y jednak , jaką  lin ię podziału  m iędzy 
N iem cam i a  Polską p rzew idyw ano  za g ran icę  bezp ieczeństw a —  nie 
ok reślono  je j b liżej.

D yskusja na tem at m odelu  te ry to ria ln eg o  Polski po w ojn ie  ożyw iła 
się w 1941 r. W  m arcu  1941 r. londyński „T im es" zam ieścił a r ty k u ł 
pt. Granice Polski s ięgały n iegdyś  po O drę i Łabę. A rty k u ł ten  w y w o ­
łał dyskusję  na ten tem at w śród eu ro p e jsk ich  pism, n ad a jąc  sp raw ie  
polskich g ran ic  pożądany dla opinii po lsk iej rozgłos. P rasa eu ro p e jsk a  
stała na stanow isku , że pokój w Europie zapew nić m oże ty lk o  silna 
Polska, k tó ra  z A nglią strzec  będzie bezpieczeństw a m ałych narodów . 
O pinię tę podzielali p rzyw ódcy  ru ch u  ludow ego w  k ra ju . M ając na 
uw adze sy tu ac ję  po lityczną E uropy w początkach  1941 r. p rzew idyw a­
no now y uk ład  sił w sto sunkach  eu ro p ejsk ich . Polska m iała łączyć 
z A nglią w spólne dążenie do u trzy m an ia  ipokoju w Europie. W  k w ie tn io ­
wym  num erze „P rzeg lądu" pisano: „Po w o jn ie  Polska i A nglia stać 
będą na straży  poko ju  w Europie — jedna na lądzie, a d ruga na m o­
rzu "4. Na łam ach p rasy  analizow ano ponad to  kw estię  g ran icy  polsko- 
-n iem ieckiej w  aspekcie  zagadnień  stra teg icznych , politycznych , gospo­
darczych  i narodow ościow ych  na tle sy tu ac ji E uropy Ś rodkow ej. Pod­
k reślano  doniosłe znaczenie oparcia  g ran ic  o zasadę e tn icznego  po­
działu ludności s tanow iącej w iększość liczebną na danym  te ren ie5.

P rzekonan ie o konieczności p rzesun ięcia  g ran ic  Polski na zachód 
p oparte  było  konkre tnym i działaniam i ze s tro n y  ludow ców . O rgan izo­
w ane były  z udziałem  m łodzieży tzw. ku rsy  m azursk ie w  ram ach ksz ta ł­
cenia p row adzonego ta jn ie  przez W olną W szechn icę Polską. P rzygo­
tow yw ano  na nich kad rę  dla ziem postu low anych  na zachodzie i pół­
nocy. K ursy te b y ły  szczególnie zakonspirow ane, stąd  też n iew ielu  dzia­
łaczy ludow ych  w iedziało  o ich istnieniu*. A nalizu jąc w arunk i i m ożli­
wości rew indykacji na zachodzie podnoszono w pub licystyce k o n sp ira­
cy jn e j SL „Roch" po trzebę p rzeo rien tow an ia  do tychczasow ej polityk i 
polskiej, w okresie  m iędzyw ojennym  w y raża jące j roszczenia te ry to ­
rialne w  stosunku  do Zw iązku R adzieckiego. W  1941 r. w broszurze 
p rogram ow ej C en tra ln eg o  K ierow nictw a R uchu Ludow ego (CKRL) 
stw ierdzono: „dotychczas szliśm y na w schód, oku p u jąc  to  u stęp stw a­
mi na zachodzie. D oprow adziło  to do tego, że obydw ie nasze g ran ice

s Tamże, e. 3.
* „Przegląd" 1941, nr 6, s. 4.
* Tamże, s. 1.
6 Relacja Prof. H. Brodowskiej.



— w schodnia i zachodnia — b y ły  p ły n n e"7. P rzyznając  p ierw szeństw o  
in teresom  te ry to ria ln y m  na zachodzie SL n ie  rezygnow ało  z dążności 
do u s ta len ia  g ran icy  po lsko-radzieck ie j w ed ług  s tan u  z ro k u  1921.

W ychodząc z założenia rew izji do tychczasow ych  g ran ic  SL „Roch" 
do 1943 r. n ie sform ułow ało  n a  łam ach p ra sy  k o n k re tn y ch  p o stu la tó w  
tery to ria ln y ch . M iało to zw iązek ze stanow isk iem  rządu  S ikorskiego, 
k tó re  SL „Roch" k o n sek w en tn ie  popiera ło . Polski rząd  em ig racy jn y  
po raz p ierw szy  oficjaln ie p rzed staw ił sw e stanow isko  w kw estii g ra ­
nic w g ru d n iu  1942 r. podczas p o b y tu  S ikorsk iego  w \S ta n a c h  Z jedno­
czonych. W  m em orandum  dla p rezy d en ta  F ran k lin a  D. R oosevelta  
stw ierdzono: „Ó dra w raz z Z atoką Szczecińską i sw oim i dopływ am i 
w  dół (tj. w  g ó rę  rzeki) aż do g ran icy  czesk iej stanow i dla Polski n a ­
tu ra ln ą  lin ię bezp ieczeństw a w obec N iem iec"8. To w y stąp ien ie  S ikor­
skiego było  dla ruchu  ludow ego m om entem  przełom ow ym . W  1943 r. 
p ropaganda „R ocha" m ów iła już w y raźn ie  o polsko-n iem ieckiej g ra ­
nicy  n a  O drze i N ysie  Łużyckiej: „Z achodnią g ran icę  Polski pow inny 
tw orzyć O dra  i N ysa Łużycka. P rzy łączen ie do Polski P rus W schod­
nich  i G dańska zabezpieczy n a leży ty  dostęp  do m o rza"9.

Z problem em  gran ic  pow ojenne j Polski w iązały  się ściśle koncepcje  
ich zabezpieczenia. P odstaw ow ym  hasłem  m yśli po litycznej SL „Roch" 
w bej kw estii była, p rop ag o w an a od początku  okupacji, idea fed era ­
lizacji E uropy Środkow ej. N ie by ła to  idea now a. P lany  u tw orzen ia  
federacji k ra jó w  eu ro p e jsk ich  narodziły  się już p o  I w ojn ie  św iatow ej. 
W  w aru n k ach  oku p ac ji sp raw ę zorgan izow ania fed erac ji państw  śro d ­
kow oeuropejsk ich  podn ieśli po raz p ierw szy  A ng licy  w  październ iku
1939 r .10, w y su w ając  p ro jek t zacieśn ien ia w sp ó łp racy  m iędzy P olską 
i C zechosłow acją. M iało to być p ierw szym  krok iem  w  k ie ru n k u  u tw o ­
rzenia federacji, g ru p u jące j p aństw a n iezależne. F ed erac ja  ta  b y łab y  
oparta  o poszczególne fed erac je  reg ionalne. N a w schodzie E uropy b ra ­
no pod uw agę połączenie się Polski, C zech i W ę g ie r11. P odejm ując 
sugestie  b ry ty jsk ie , S ikorski rozpoczął rozm ow y z Edw ardem  B ene­
szem. Rozm ow y n ap o ty k a ły  jed n ak  na pow ażne trudności; m iędzy rzą ­
dam i obu państw  istn ia ły  bow iem  rozbieżności po lityczne i tak tyczne.

7 „Przegląd" 1941, n r 10, s. 3.
11 Elisabeth w iskem 'an, G erm any's Eastern N eighbours Problem Relating to the  

O der-Neissc Line and Czech Frontier Regions, London 1956, s. 717, cyt. za: N. К о 1 o- 
m e j с z у к, Sprawa zachodniej granicy po lsk ie j w  programach stronnictw  po litycz­
nych  w  latagh 1930—44, [w:] Problem y w o jn y  i okupacji, W arszaw a 1S61, s. 287.

0 Deklaracja ideowo-program owa ruchu ludow ego  z X II 1943 r., [w:] M ateriały  
źródłow e do historii polskiego ruchu ludow ego, t. IV 1939— 1945, W arszaw a 1966, 
s. 249.

10 S. Z a b i e 11 o, O rząd i granice, W arszaw a 1970, s. 30.
11 Tamże, s. 3.



Były one szczególnie silne ze s tro n y  C zechosłow acji, p o d ejrzew ające j 
rząd S ikorsk iego  o chęć za trzym ania  Ś ląska C ieszyńskiego . M im o tych 
różnic, m ając n a  w zględzie zrozum ienie konieczności zakończenia spo­
rów  z o k re su ’m iędzyw ojennego, Polska i C zechosłow acja og łosiły  11 XI
1940 r. d ek larac ję , zapow iadającą  u tw orzen ie  po  w ojn ie  „zw iązku poli­
tycznego  i gospodarczego na zasadach  rów nośc i"12. U nia ta — w edług  
rząd u  S ikorskiego, jak  i ru ch u  ludow ego — była w stępem  do szer­
szej federacji państw  E uropy Środkow ej. W  g rudn iu  1940 r. pisano 
w  „Przeglądzie": „Do un ii bej zgłoszą się zapew ne i inne narody . A  gdy 
się to  stan ie , o tw orzy  się przed  Polską i zb ratanym i z n ią narodam i 
d ro g a  ku  w ielk iej i w span ia łe j p rzyszłości” 13. F ed erac ja  m iała być siłą 
oddzie la jącą  N iem cy i ZSRR, m iała także zapew nić bezpieczeństw o m a­
łym  krajom . P isano w  „Ku Z w ycięstw u” : „N areszcie odnosi zw ycięstw o 
idea w spópracy  n arodów  m ałych, skazanych  w p o jed y n k ę  na pożarcie 
p rzez  im perializm  germ ański ... i so w ieck i"14. Szczytow ym  osiągnięciem  
rokow ań  n a  tem at o rgan izacji pow ojennego  bezp ieczeństw a w  Europie 
Środkow ej by ł podp isany  19 I 1942 r. uk ład  polsko-czechosłow acki. 
Jeg o  podpisan ie poprzedzone było  długim i dyskusjam i i sporam i, w y ­
n ikającym i zarów no z odm iennych  zasad  polityk i zagran icznej obu 
państw , jak  i odm iennego stanow iska odnośnie do ch a rak te ru  zw iązku 
m ającego  połączyć oba państw a.

W  cen tra ln e j p rasie  „Rocha" lat 1940— 1942 dom inow ały n astro je  
poparcia  dla koncepcji fed eracy jn y ch  S ikorskiego. P rzedstaw iona na ła ­
m ach „P rzeglądu" i „Ku Z w ycięstw u" idea u tw orzen ia  zw iązku śro d ­
kow oeuropejsk iego  w zbogacona była jed n ak  o pew ne e lem en ty , w yn i­
k a jące  z założeń p rogram ow ych  SL „Roch". U podstaw  federalistycz- 
nych  koncepcji ruchu  ludow ego leżały  ag ra ry s ty czn e  hasła  m iędzy­
narodow ej so lidarności chłopów  k ra jó w  Ś rodkow ej i W schodnie j E uro­
p y  nacechow ane specyficzną dla ag rary zm u  idealizacją  w a rs tw y  chłop­
skiej.

Jedno  z najw ażn iejszych  m iejsc w p racach  p rog ram ow ych  SL za j­
m ow ała sp raw a przebudow y u s tro ju  społeczno-gospodarczego i re fo r­
m y ro lnej. W  pierw szym  roku  w ojny , licząc na  szybkie je j zakończe­
nie, nie podejm ow ano prac  program ow ych. Z ostały  one zapoczątkow a­
ne w  1940 r. Pow ołano w ów czas K om isję P rogram ow ą ze S tanisław em  
M iłkow skim  na czele15. O pracow any  przez K om isję p rogram  p rzeo b ra ­
żeń  gospodarczych  i społecznych  na okres pow ojenny  zaw arty  został

1г „Przegląd" 1940, n r  5, s. 4—5.
13 Tamże, s. 3.
14 Tamże, s. 6.
15 S. M iłkow ski należał do znanych działaczy ruchu  ludow ego przed wojną, był 

członkiem PAML, ZMW RP „W ici" i SL. Jako  jeden z głów nych teoretyków  agraryz­
mu w yw arł w pływ  na kształtow anie się progam u ZMW i SL.



w cyk lu  b roszu r za ty tu ło w an y ch  O iorm ą i treść p rzysz łe j  Polski. Bro­
szury  te w ydaw ane by ły  od  lipca 1940 r. do w rześn ia  roku  następnego . 
O publikow any  na łam ach cen tra ln e j p ra sy  ludow ej p rogram  m iał je ­
d y n ie  ch a rak te r zarysu . M iało to zw iązek z u trzy m u jący m  się w  sp o łe ­
czeństw ie polskim  przekonan iem  o szybkim  zakończen iu  w ojny . W iara  
w zw ycięstw o była pow odem  odk ładan ia  p rzez  SL ,,Roch" szczegółow ych 
opracow ań  p rogram ow ych  na ok res pow ojenny . O kres w o jny  zam ierza­
no w ykorzystać  jed y n ie  dla zaznaczenia sp raw  i problem ów , w ym a­
g ający ch  szczegółow ego rozw iązania w  przyszłości. T ak ie  stanow isko  
zajm ow ało  SL „R och” do ro k u  1942. P rzed łużająca  się w o jna spow o­
dow ała jed n ak  zm ianę stanow iska ruchu  ludow ego. O d 1943 r. d aje  
się zauw ażyć ożyw ienie  p rac  p rogram ow ych. D ojrzało p rzekonan ie, że 
do Polski n iepod leg łe j n a leży  w kroczyć z d ok ładn ie  opracow anym  p ro ­
gram em  przem ian  gospodarczych  i społecznych.

Przedm iotem  poniższej ana lizy  są w y tyczne  SL do p rzeobrażeń  spo­
łeczno-gospodarczych  Polski z 1941 r. W y ty czn e  te  w yraźn ie  w skazy­
w ały  drogę przem ian w  duchu ag raryzm u , n aw iązu jąc  tym  sam ym  do 
k oncepcji z o k resu  m iędzyw ojennego. A graryzm  był d o k try n ą  społecz­
no-polityczną, pow sta łą  w Europie na przełom ie XIX i XX w. O p iera ł 
się na zasadzie so lidaryzm u k lasow ego  i sep a ra ty zm u  chłopów , postu ­
low ał konieczność ew o lu cy jn e j drogi p rzebudow y  społecznej n a  za ­
sadach  d em okrac ji gospodarcze j ze szczególnym  uw zględn ien iem  'in­
te re só w  ro ln ictw a i pod po litycznym  k ierow nic tw em  w arstw y  ch łop­
sk ie j16. N a te ren ie  Polski teo re ty czn e  założenia ag ra ry zm u  sform ułow a­
ne zostały  przez p rzedstaw icieli in teligencji ludow ej zrzeszonej w  Zw iąz­
ku M łodzieży W ie jsk ie j „W ici” oraz w Zw iązku Polskiej A kadem ickiej 
M łodzieży Ludow ej (PAML).

U podstaw  d o k try n y  leg ła  zasada, że podstaw ą b y tow an ia  je s t zie­
mia. Z n iej w y n ik a ły  p o stu la ty  zm ierzające do likw idacji d y sp ro p o rc ji 
spo łecznych  m iędzy ludźmi. A graryzm  ak cen to w ał ro lę  chłopa w  p ro ­
dukcji i w ars tw y  ch łopsk iej w  państw ie; w ysuw ał tezę, że p racu jący  
chłop na  roli zaw dzięcza w szystko  sw ej p racy  i p rzy rodzie  i że w  jego  
osiągn ięc iach  b ra k  jes t d o robku  pochodzącego z w y zy sk u 17. Z ty ch  po d ­
staw  ideow ych w ziął początek  p o stu la t obalen ia kapitalizm u i w yzw o­
len ia p racy , k tó re j człow iek w in ien  w szystko  zaw dzięczać. Z ak ładano  
stw orzen ie  m ożliw ości rów nego s ta r tu  życiow ego dla w szystk ich  oby­
w ateli, zapew nienie sp raw ied liw ego  podziału  dochodu narodow ego. Tu 
m iały  sw ój początek  żądania re fo rm y ro lne j b ez  w y k u p u  i odszkodo-

10 J. Z i e m b i ń s k i ,  Z zagadnień genezy i podstaw ow ych założeń ideov.'o-poli- 
tycznych  agraryzmu w Polsce, „Roczniki Dziejów Ruchu Ludowego" I960, n r 2, s. 115.

17 S. M i ł k o w s k i ,  A graryzm  jako  iorma przebudow y ustro ju  społecznego, K ra­
ków  1934, s. 42.



w ania  dla je j  do tychczasow ych  w łaścicieli. T eo re ty czn ie  ag rary zra  go­
d ził w w ielką  w łasność p ry w a tn ą , p o stu lu jąc  je j zn iesien ie tam, gdzie 
je s t ona podstaw ą w yzysku , natom iast godził się na je j u trzym an ie  
'tam, gdzie jes t to konieczne ze w zględu na rodzaj produkcji.

Program  SL „Roch" z 1941 r. poruszał dw a zasadnicze p rob lem y  — 
sp raw ę u s tro ju  w n iepod leg łe j Polsce oraz sp raw ę p rzeo b rażeń  gospo­
darczo-społecznych . W  kw estii p rzeobrażeń  u s tro jo w y ch  SL stało  na 
stanow isku , że jed y n ą  form ą rozw ojow ą przyszłej Polski m oże być ty l­
ko  dem okracja . W  styczn iu  1941 r. p isano  w „P rzeglądzie": „N ow a 
P olska m usi m ieć u stró j d em o k ra ty czn y 1'13. N ie określono  jednakże b li­
żej ch a rak te ru  ow ej dem okracji, tw ierdząc jedyn ie , że m usi op ierać 
się ona na k o n sty tu c ji m arcow ej z 1921 r. „ Jed y n ą  podstaw ą ... m ogła­
by  być ty lko  k o n sty tu c ja  m arcow a jako  w y k ład n ik  p raw dziw ej woli 
narodu  p o lsk iego"18 — pisano  w „Ku Z w ycięstw u". K oniecznym  w a­
runk iem  na to, a b y  u stró j dem o k ra ty czn y  m ógł spełn iać  sw e zadania 
by ło  —  w edług SL — dokonanie p rzeobrażeń  g ospodarczych  i spo łecz­
nych  w Polsce. G łów na uw aga p rog ram u  SL w tych  kw estiach  skupiła 
się w okół p rob lem u p rzeobrażeń  w dziedzinie przem ysłu , re fo rm y ro l­
nej, roli spółdzielczości i sam orządu  gospodarczego  oraz  roli ośw iaty  
w pow ojenne j Polsce.

Program  zakładał, że po w ojn ie n ie  może być już p o w ro tu  do u s tro ­
ju  kap italistycznego , k tó ry  p rzyn iósł Polsce jed y n ie  k ry zy sy  i bezro ­
bocie. Jednocześn ie  SL nie uznaw ało  za m ożliw ą przem iany  n a  drodze 
soc ja listycznej. K oncepcje zaw arte  w  program ach  SL by ły  p róbą stw o­
rzenia „trzecie j d rogi" p rzem ian  — zaw iera ły  one zarów no e lem en ty  
gospodark i k ap ita lis ty czn e j ja k  też socja lis tycznej. E lem entem  gospo­
dark i socja lis tycznej było  uznan ie  za kon ieczne i celow e w prow adze­
n ie  gospodark i p lanow ej. P lan gospodarczy  w św ietle  założeń p rogram u 
SL —  polegać m iał na „w ytyczen iu  g łów nych k ierunków  i zasad  rozw o­
ju  życia gospodarczego"20.

W  sw ojej koncepcji p rzeobrażeń  gospodarczych  SL zakładało  is tn ie­
nie w Polsce trzech  rodzajów  w łasności: państw ow ej, uspołecznionej 
(spółdzielczej i sam orządow ej) o raz p ry w a tn e j. W  p ryw atnym  posia­
dan iu  pozostać m iało ro ln ictw o, natom iast p rzem ysł m iał być uspo łecz­
niony, zależnie od gałęzi produkcji. W  ręk ach  p aństw a —  w edług SL
—  pozostać m iały  gałęzie p rzem ysłu  k luczow ego oraz pow iązane ściś­
le z obronnością  k ra ju . W ym ien iano  w program ie: „przem ysł g ó rn i­
czy, hu tn iczy , p rzem ysły  surow cow e, ko le je , pocztę, tra n sp o rt"21. P rze­

18 „Przegląd" 1941, n r 1—2, s. 1.
10 „Ku Zwycięstw ii" 1942, n r 6, s. 2.
ia „Przegląd" 1941, nr 10, s. 5.
S1 Tamże, s .'2 .



w ażająca  jed n ak  część dziadów przem ysłow ych  m iała u lec u spo łeczn ie­
niu. Przez uspo łeczn ien ie  SL rozum iało p rze jęc ie  p rzedsięb io rstw  „przez 
społeczeństw o zorgan izow ane w  form ie spółdzielczej bądź sam orządo­
w e j"22. U społecznienie m iało do tyczyć p rzem ysłu  d robnego i śred n ie ­
go, zw łaszcza przetw órczego , ściśle zw iązanego z rolnictw em . O k reśla ­
jąc gałęzie przem ysłu , m ające u lec uspołecznien iu , w skazyw ano  takie 
jego  rodzaje, w  k tó ry ch  zm iana ch a rak te ru  w łasności z p ry w a tn e j na 
społeczną n ie spow odow ałaby  spadku  produkcji. B iorąc za k ry te riu m  
form ę uspo łeczn ien ia  SL w yróżniało  d w a jego  rodzaje:

1) uspo łeczn ien ie  w form ie spółdzielczej,
2) uspo łeczn ien ie w  form ie sam orządow ej.
W edług  SL przem ysł przetw órczy , spożyw czy oraz p rzedsięb io rstw a 

za jm ujące  się zbytem  a rty k u łó w  ro lnych  w inny  zostać zorganizow ane 
w  form ie spółdzielczej. Spółdzielczość była szeroko  rozpow szechnio­
na, zw łaszcza na wsi, w  Polsce m iędzyw ojennej, stąd  is tn ia ła  realna 
m ożliw ość w y korzystan ia  n ab y ty ch  w  tym  w zględzie dośw iadczeń23. 
Sam orząd gospodarczy  natom iast w inien p rzejąć  p rzedsięb io rstw a p ro ­
d uku jące  dobra o ch a rak te rze  użyteczności publicznej, tak ie  jak: „za­
k łady  e lek try fik acy jn e , gazow e, w odne, kom unikacji tram w ajo w ej i au to ­
b u so w ej"24. SL w  sw ych koncepcjach  w o k resie  m iędzyw ojennym  p rze­
znaczało sam orządow i gospodarczem u decydującą, ro lę  w  życiu gospo­
darczym  k ra ju . W praw dzie  w  prog ram ie z 1941 r. n ie je s t ona w y raź ­
nie określona, m ożna jednak  przypuszczać, że K om isja P rogram ow a op ie­
ra ła się na w cześn iejszych  usta len iach .

N ajw yższą jed n o stk ą  sam orządu gospodarczego  — w edług  ko n cep ­
cji M iłkow skiego z 1934 r.2s —  m iała być N aczelna Izba G ospodarcza 
(NIG), k ie ru jąca  życiem  gospodarczym  państw a. O na b y łaby  w łaścic ie­
lem  w szystk ich  uspo łeczn ionych  w arsz ta tó w  produkcji, decydow ałaby
o ich pow ołaniu  do życia bądź likw idacji. Z^dafcia sw e NIG m iała speł­
niać przy  pęrnocy niższych — tj. w ojew ódzkich, pow iatow ych i gm in­
nych  —  jed n o stek  sam orządow ych. Ich zadaniem  b y łoby  czuw anie nad  
całokształtem  sp raw  gospodarczych  na sw oim  te ren ie . W y n ik a  stąd , że 
życiem  gospodarczym  k ra ju  k ierow ać m iała N IG  i sam orząd  gosp o d ar­
czy. P aństw u pozostaw iono jed y n ie  funkcję ogólnej kon tro li nad  dzia­
ła ln o śc ią  sam orządu  i p raw o delegow ania sw ych p rzedstaw icieli do 
w szystkich  ogniw  sam orządow ych. Czy koncepcja o rgan izacji życia gos­
podarczego  u leg ła zm ianie w czasie okupacji — tru d n o  je s t  ustalić.

£S Tamże.
13 Liczba spółdzielni wynosiła w  1937 r. 14 725, liczba członków  3 m!n 120 tys. — 
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P rogram  z 1941 r. n ie podaje  na ten  tem at żadnych  inform acji. M ożna 
przypuszczać, że w podobny  sposób  w yobrażano  sobie o rg an izac ję  gos­
podark i po lsk ie j po w ojnie. W y razem  tego  by ł p ro jek t om inięcia pow ­
szechnego upaństw ow ien ia  na  rzecz uspołecznienia.

Do najw ażn iejszych  gałęzi gospodark i, m ających  pozostać w  rękach  
p ry w atn y ch , należało  ro ln ictw o. Zam ieszczone w  p rog ram ie tezy p rze­
budow y  u s tro ju  ro lnego, m iały  ścisły  zw iązek  z sy tu ac ją  po lsk ie j wsi 
w  la tach  m iędzyw ojennych , a zw łaszcza z dziejam i re fo rm y  ro lnej. 
U staw a z 1925 r. zak ładała  p arce lac ję  nadw yżek  ziem i ponad  180 ha 
za odszkodow aniem ; n a  te ren ach  Z achodniej B iałorusi i W o ły n ia  — 
n adw yżek  ponad  300 ha. W  m ają tk ach  u p raw ia jący ch  rośliny  p rzem y­
słow e m aksim um  posiadan ia  m ogło być p rzesu n ię te  do 700 h a28. P ie rw ­
szeństw o w  nab y w an iu  p arce lo w an ej ziem i m ieli fo rm aln ie  m ałorolni 
i bezrolni. W y so k ie  ceny  na ziem ię sp raw iły  jednak , że p rak tyczn ie  
m ogli k iipow ać ją  jed y n ie  zam ożni chłopi. M ało ro ln i i bezro ln i chłopi 
k u p u jąc  ziem ię popadali w  długi. Lata k ry zy su  gospodarozego (1929— 
— 1934) p rzy n io sły  pogorszen ie  sy tu ac ji wsi; zm alał także  obszar p a r­
ce low anej ziemi. W  sy tu ac ji c iężkiego położenia m ateria ln eg o  ludności 
w si i w ysok ich  cen  ziem i — n a ra s ta ł g łód  ziemi. P o jaw iły  się p ro jek ty  
zm iany u staw y  z 1925 r.; SL w  1935 r. pow róciło  do p o stu la tu  dokona­
n ia re fo rm y  ro ln e j bez odszkodow ania dla w łaścicieli ziem skich27.

W  1941 r. SL proponow ało  zm odyfikow anie u s taw y  o reform ie ro l­
nej w  tym  punkcie, w  k tó rym  m ów iła óna o m aksim um  posiadania 
dla obszarn ików  (180 ha). Poprzez zm niejszenie tego m aksim um  SL 
chciało  zw iększyć zapas ziem i p rzeznaczonej do parce lac ji, aby  w  ten 
sposób zaspokoić głód ziem i p an u jący  na wsi: „D ochodzim y do p rze­
konan ia, że trzeb a  ów  zapas pow iększyć, zm ieniając u staw ę w  tym  
m iejscu , gdzie m ów i się o m aksim um  posiadan ia"28. N ie sform ułow ano 
jed n ak  w  1941 r. innego m aksim um  posiadan ia . D opiero na łam ach 
„P rzebudow y" w  1942 r., u s ta lo n o  m aksim um  posiadan ia  dla w łaścicieli 
ziem skich n a  50 h a29. W  1941 r. SL n ie ok reśliło  także w ielkości gospo­
d arstw  m ających  pow stać z rozparcelow anych  folw arków . S ugerow ano 
jedyn ie , że n ie pow inny  być o n e  m ałe i słabe. „Jak ież m a być w y jście  
sko ro  decydu jem y  się tw orzyć now e gospodarstw a, k tó ry ch  szanse ro ­
b ien ia in te re só w  są  m a łe ''30 —  zap y ty w an o  czyte ln ików . W  „Przebu­
dow ie” w  1942 r. obszar n o w o  tw orzonych  gospodarstw  ok reślano  w  g ra ­

20 C. M a d a j c z y k ,  Burżuazyjno-obszarnicza reforma rolna w  Polsce 1918— 
— 1939, W arszaw a 1956, s. 205.

27 Programy stronnictw  ludow ych, oprać. S. L a t o ,  W.  S t a n k i e w i c z ,  W ar­
szaw a 1969, s. 253.

29 „Przegląd" 1941, n r 10, s. 4.
20 „Przebudow a", II 1942.
20 „Przegląd" 1941, n r  10, s. 4.



nicach  6— 25 ha. SL chciało  w ięc oprzeć ro ln ictw o  na gospodarstw ach  
śred n ie j w ielkości. Z w iększenie zapasów  ziem i na p arce lac ję  —  p ro ­
jek tow ane w 1941 r. — m iało odbyć się w form ie w yw łaszczenia ob­
szarn ików  bez odszkodow ania. SI naw iązyw ało  w ięc w  tym  punkcie do 
p rogram u z 1935 r.

Poprzez reform ę ro lną SL rozum iało nie ty lko  sam ą p arce lac ję  zie­
mi. Zaliczano do n iej ponad to  kom asację  ziem i, m eliofację , uporządko­
w anie s tanu  posiadan ia  oraz o rgan izac ję  zabudow y w iejsk ie j. T ak  ro ­
zum ianą reform ą ro lną  k ierow ać m iało państw o , posiadające  dośw iad ­
czenie w  przep row adzan iu  akcji na tak  szeroką skalę, dy sp o n u jące  a p a ­
ra tem  adm in istracy jnym  oraz sankcjam i praw nym i. Pisano, że „należy­
ty  ład  i celow ość dać m oże p rze jęc ie  akcji p rzez państw o, k tó re  może 
dysponow ać dosta teczną siłą, op ieką i k ie ro w n ic tw em "31.

SL postu low ało  ponad to  zorganizow anie dobrow olnego  p rzesied le­
nia chłopów  z p rzeludn ionych  re jonów  k ra ju  do  rejonów , gdzie zapas 
ziem i do parcelac ji by ł duży. C hodziło  tu  o ziem ie zachodnie i pó łnoc­
ne. P isano w  program ie: „Z połudn ia i środka k ra ju  odpłynąć m uszą 
na zachód i północ zorganizow ane g ru p y  łudzi do pow iatów  z zapa­
sem  ziem i"32. Z innych  p ostu la tów  SL odnośnie do p rzebudow y  u stro ju  
ro lnego, należy  w ym ienić postu la t pom ocy dla now ych  osiedli oraz 
sp raw ę o rgan izacji p rodukc ji ro lnej. R olnictw o — w edług zasad p ro ­
g ram u  — pow inno być zorganizow ane na zasadach  spółdzielczych. Na 
wsi m iały  zostać zorganizow ane w szystk ie  rodzaje  spółdzieln i — „k re­
dytow e, spożyw cze, p rzetw órcze, han d lo w e”33.

P rogram  z 1941 r. nie zaw iera ł żadnych  w y raźnych  p ropozycji u ło ­
żenia stosunków  w si i m iasta, ch łopów  i robotn ików . Sform ułow any 
w edług  zasad agraryzm u, p rogram  ten  staw iał w  oentrum  za in te reso w a­
nia sp raw y  chłopów , p rzeciw staw ia ł się nadm iernej urban izacji, sku­
p ian iu  ludności w  w ielk ich  m iastach, dom agał się likw idow ania d y sp ro ­
p orc ji m iędzy m iastem  a  wsią. W iązało  się to  z obaw ą, ab y  rozw ój 
w ielk iego  p rzem ysłu  i ag lom eracji m iejsk ich  n ie doprow adził do w y ­
ludn ien ia  w si i nadm iernego  odp ływ u m łodzieży w ie jsk ie j do miast. 
A g ra ry sty czn e  koncepcje  p rzebudow y gospodarcze j n ie zajm ow ały  się 
problem em  robotników . W  1942 r. na  łam ach „Ku Z w ycięstw u” u k a ­
zał się jed en  a r ty k u ł pośw ięcony stosunkow i ruchu  ludow ego do ruchu 
robotniczego, w k tó rym  zw rócono uw agę na  e lem en ty  łączące chłopów  
i robotników : „Łączy nas praca , bo jow anie o rea lizac ję  ideałów  dem o­
kracji, o sp raw ied liw ość spo łeczną”34. W y n ik a  stąd , że SL „R och” w i­

31 Tamże.
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działo  konieczność pod jęcia  i rozw iązania  sp raw y  robo tn ików  ro lnych , 
sp raw ę  robo tn ików  w  m iastach  pozostaw ia jąc  p artn e ro w i w  W ielk ie j 
C zw órce —  Polsk ie j P artii S ocja listycznej (PPS). SL b ron iło  in teresów  
bog aty ch  chłopów . Z w racało  się  w sw ym  program ie p rzeciw ko tym  
w szystk im  elem entom , k tó re  dokuczały  im  w la tach  poprzedzających  
w ybuch  II w o jny  św iatow ej, p rzeciw ko obszarniczej, k o n k u ren c ji ry n ­
kow ej, u trudn ien iom  w  n abyw an iu  ziemi, nożycom  cen i m onopolistycz­
n em u  u s ta lan iu  cen a rty k u łó w  przem ysłow ych . Poparcia, jak ie  SL udzie­
lało  bogatym  chłopom  nie należy  jed n ak  trak to w ać jak o  w y ró żn ik a  p ro ­
g ram u  z 1941 r. A g rary śc i w  ok resie  m iędzyw ojennym  n iew ie le  zajm o­
w ali s ię  problem am i innych  g ru p  ludności w ie jsk ie j poza w arstw ą  za­
m ożnych chłopów . W  zw iązku z tym  pom inięcie w prog ram ie w  1941 r. 
in te re só w  p ro le ta ria tu  w ie jsk iego  nie by ło  niczym  now ym . Dopiero 
w  trakc ie  w o jny  i o k u p ac ji SL zaczęło poddaw ać rew izji n iek tó re  hasła  
program ow e. W  p ierw szy ch  la tach  okupacji SL n ie w prow adzało  jednak  
no w y ch  hase ł do sw ojego  p rogram u, zw racało  jedyn ie  uw ag ę czy te ln i­
kó w  na now e problem y, k tó re  w ym agały  rozw iązania. P rzyczyną po­
dejm ow ania rew izji bądź uzupe łn ian ia  hase ł p rogram ow ych  b y ły -m . in. 
dośw iadczenia o k u p acy jn e  w si polskiej. Polityka oku p an ta  zm ieniała 
s tru k tu rę  u s tro ju  gospodarczego — n a  co SL nie m ogło pozostać o b o ję t­
ne.

Is to tn ą  ro lę  w  kw estii p rzebudow y pow ojennej Polski odgryw ały  
rów nież p o stu la ty  do tyczące p rzebudow y  szkolnictw a. O publikow ane 
zo sta ły  one na łam ach „Ku Z w ycięstw u” w  1942 r.35 SL w idziało k o ­
nieczność przebudow y całego sy stem u  ośw iatow ego w Polsce w celu 
um ożliw ienia w szystk im  w arstw om  społecznym  k o rzy stan ia  z n a ro d o ­
w ego dorobku  k u ltu ra lnego , a  także w  celu  uzdrow ien ia  s tru k tu ry  spo ­
łeczn o -k u ltu ra ln e j, dzielącej społeczeństw o na in te ligencję  i n ieośw ie- 
cony  lud38. P rzedstaw iając  sw ą p ro p o zy cję  w  kw estii p rzebudow y sy s­
tem u  ośw iatow ego, SL zw róciło  uw agę głów nie na  szkoln ictw o pod­
staw ow e i średn ie , problem  szkół w yższych  jed y n ie  sygnalizu jąc . W  p ro ­
gram ie w ypow iedziano  się za pow szechnością  kszta łcen ia  m łodzieży 
do osiem nastu  la t o raz za jednakow ym  poziom em  kszta łcen ia  w  szko­
łach  d o s tęp n y ch ' d la  w szystk ich  w arstw  społecznych: „Pow szechne 
kszta łcen ie  w inno objąć dzieci i m łodzież do osiem nastego ' roku  życia. 
Szkoła w inna być dla w szystk ich  grup  społecznych  jed n ak o w a"37. Po­
stu la ty  te  w skazu ją  w yraźn ie  na dążen ie  SL do zlikw idow ania b arie r 
is tn ie jący ch  m iędzy ośw iatą  w iejską, a  o św iatą  dla ludności m iejsk iej. 
SL w  sw ych  po stu la tach  ośw iatow ych  dążyło  do podn iesien ia  poziom u

35 Tam ie, s. 3,
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w ykszta łcen ia m łodzieży w ie jsk ie j. W ystępow ano , aby  „cały  w ysiłek  
państw a, sam orządu i spo łeczeństw a sk o n cen tro w an y  był na to, żeby 
się juź n ie p o jaw iły  szkółki w iejsk ie  o cz te rech  czy sześciu  oddzia­
łach "38. Postu low ano w prow adzen ie pow szechnej, obow iązkow ej i bez­
p ła tnej szkoły siedm iok lasow ej. Po ukończeniu  te j szkoły  nau k ę  kon­
tynuow ać m ożna będzie w ogó lnokształcących  bądź zaw odow ych szko­
łach średnich , dostępnych  dla w szystkich . „Szkoły średn ie  w inny  p rzy j­
m ow ać m łodzież ze w szystk ich  g rup  spo łecznych"39 — pisano w „Ku 
Z w ycięstw u". Problem om  szkoln ictw a w yższego pośw ięcono w p ro g ra ­
m ie n iew iele  uw agi, p o d k reśla jąc  jed y n ie  sp raw ę dostępu  m łodzieży 
w ie jsk ie j do szkół w yższych. B rak4 bardziej szczegółow ych p ro jek tów  
w  te j kw estii je s t zrozum iały. Poziom w ykszta łcen ia  ludności w ie jsk ie j 
w  o k resie  m iędzyw ojennym  był bardzo niski, stąd  sp raw ą p ierw szo­
rzędnej wagi by ło  zlikw idow anie ana lfabetyzm u poprzez rozw ój szkol­
n ictw a podstaw ow ego  i średn iego  dla m łodzieży w iejsk iej. Spraw y 
szkoln ictw a w yższego odsun ięto  tym  sam ym  na dalszy  plan.

Program  przebudow y Polski pow ojennej, p rzedstaw iany  na łam ach 
cen tra ln e j p rasy  ludow ej, n ie zaw sze by ł zgodny z w yobrażeniam i lu ­
dow ców  w  teren ie . T erenow e ośrodki ludow e, na łam ach w ydaw anej 
p rzez siebie prasy , p rzedstaw iały  sw oją w izję Polski n iepodleg łej. 
W  okresie  om aw ianych  tu  la t 1939— 1942 w szystk ie  n iem al ośrodki lu ­
dow e p o p ie ra ły  koncepcje  fed eracy jn e  rządu S ikorsk iego40. Z agadn ie­
niem  żyw o dysku tow anym  przez p row incjonalną p rasę  konsp iracy jn ą  
by ł k sz ta łt te ry to ria ln y  Polski. W  dyskusji na ten  tem at zarysow ały  
się różnice. Pow szechnie uw ażano jednak , że pow inno nastąp ić  p rze ­
m ieszczenie g ran ic  Polski na zachód i północ. W  sierpn iu  1943 r. rze ­
szow skie „W ieści" postu low ały , by  „Śląsk i P rusy  znalazły  się w g ra ­
nicach P olsk i"41. O d końca 1943 r. dy sk u sja  w okół ziem zachodnich 
i pó łnocnych  na łam ach pism ludow ych p rzygasła . W  orb icie za in te­
resow ań znalazła się głów nie g ran ica  w schodnia. C h arak te ry sty czn e , 
że gdy p rasa  cen tra ln a  „Rocha" w yznaczała k ieru n ek  ek sp an sji na 
w schód42, te ren o w a prasa  ludow a jak o  pew nik  staw iała  w 1944 r. linię 
gran iczną n a  O drze i N ysie  Ł użyckiej, a w spraw ie  g ran icy  w schodniej 
nasiliła  głosy, m ów iące o linii C urzona43.

Na czele sp raw  odnośnie  do przebudow y gospodarczej znalazła się 
na łam ach p rasy  te ren o w ej reform a ro lna. C zasopism a p row incjonalne

Tamże, s. 3.
38 Tamże, s. 4.
40 Z. J. H i r s z ,  Terenowa prasa konspiracyjna ruchu ludow ego  1339— 1-Î5, 

W arszaw a 1977, s. 145— 146.
41 „W ieści" 22 VIII 1943, cyt. za: tam że, s. 151.
<г Tamże, s. 152.
43 „W ola C hłopska" 28 V 1944, cyt. za: tamże, «. 153.



sta ły  na g ru n c ie  p rzeprow adzen ia reform y ro lnej bez odszkodow ania 
(np. „Tygodnik  Ludow y" 8 m arca 1944; „M yśl C hłopska" 1 lipca 1943). 
N ajw iększe jednak  za in te reso w an ie  p rzebudow ą g ospodark i ro lne j w y ­
kazali ludow cy Rzeszow szczyzny, gdzie było  duże rozd robn ien ie  g ru n ­
tów  chłopskich  i gdzie chłopi odczuw ali w ielki głód ziemi. „W ieści" 
w R zeszow skiem  'p ro p ag o w ały  bezw zględne przeprow adzen ie  reform y 
ro ln e j bez w ykupu  i odszkodow ania. D om agały się ob jęcia  p arce lac ją  
w ielk iej w łasności p ry w a tn e j, państw ow ej i dóbr kościelnych . „W ieści" 
proponow ały  pozostaw ienie dotychczasow ym  posiadaczom  ty lko  25 ha 
ziemi uży tkow ej, a  nie 50 ha, jak  sugerow ało  CKRL lub w ypłacen ie  
w łaścicielom  ek w iw alen tu  p ien iężnego  rów nego w artości rów nież ty l­
ko 25 ha44. Za na jbardz ie j ekonom iczne uznano gospodarstw a od 6— 
— 15 h a43, podczas gdy CKRL g ran icę  w łasności p rzesuw ało  do 25 ha. 
„W ieści" p roponow ały  ponadto  przeznaczyć część ziemi n a  działki w a­
rzyw nicze przeznaczone dla robo tn ików  i in te ligencji p ra cu jące j48.

W  ludow ej p rasie  te ren o w ej poruszano  jeszcze jed en  is to tny  p ro ­
blem  zw iązany z p rzebudow ą społeczno-gospodarczą Polski — tj. u spo ­
łeczn ien ie gospodark i. „W ieści" uw ażały , że m uszą zn iknąć n a  zaw ­
sze p ry w a tn e  zakłady  p rodukcy jne , zarów no p rzem ysłow e jak  i ro ln i­
cze, czerp iące zysk z p racy  n a jem n e j47. W  ludow ym  czasopiśm iennic­
tw ie dom inow ało p rzekonan ie  o w y ją tk o w ej i ogrom nej roli spółdziel­
czości43.

Insty tu t H istorii UŁ 
In terdyscyplinarny  Zespół Struktur 

i Przem ian Społecznych W si 
od Schyłku XVIII do Połow y XX w.

Тереса Яницка

О БРА З НАРОДНОЙ ПОЛЬШ И В СВЕТЕ ПОДПОЛЬНОЙ 
ПРЕССЫ НАРОДНОЙ ГРУППИРОВКИ РОХ В 1939— 1942 ГГ.

Коммюнике основано на использовании журналов, издаваемых Центральным 
Руководством народного движения, которое во время второй мировой войны и гитле­
ровской оккупации носило криптоним „РОХ". Это, в основном, „Пшеглёнд" и „Ку 
Звычгнству" с 1929— 1942 гг., когда печатались программные постулаты. С самого 
начала оккупации Народная группировка „РОХ" выступила за перемещение границ

'А „W ieści" 24 X 1943, cyt. za: tam że, s. 214.
45 Tamże.
48 Tamże.
47 „W ieści" 5 VI 1943, cyt. za: tam że, s. 222.
48 „Św iat M łodych" X 1943, cyt. za: tam że, s. 223.



на исторические земли Польши нп Западе. В 1943 г. чётко установили западную 
границу на Одре и Мысе Лужицкой. Вопрос установления Польских границ связывали 
с проблемой бепопастиости в Европе, пропагандируя на строшшах печати идею 
федерации стран Центральной Европы. В концепции экономических преобразований 
в послевоенной Полцше Народная Группировка „Рох" предвидела существование 
трёх видов собственности: государственной, обобществлённой, а также частной. Р аз­
витие кооперации и экономического самоуправления должно было играть главную 
роль. Высказывались за проведение аграрной реформы без выкупа и возмещения 
убытков прежним владельцам. Кроме того, в программе обратили внимание на 
проблемы образования в деревне, подчёркивая особенное значение развития начальной 
школы в деревне, а также на проблему возможности поступления сельской молодёжи 
в средние и высшие школы.

«


